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238 Recenzje

H einrich A. MERTENS, Brot in  deiner Hand. Geschichten fü r  K inder von der 
Bedeutung des heiligen M ahles, M ünchen 1972, Verlag J. Pfeiffer, s. 126.

A utora obecnie om aw ianej pozycji znają czytelnicy „Collectanea Theologica” 
z om ówienia jego wcześniejszej pozycji, a m ianowicie Handbuch der Bibel - 
künde. H. A. M e r t e n s  jest teologiem, a  zarazem orien talistą  i historykiem 
sztuki. W om awianej książeczce podjął się trudnego tem atu. Dzisiejszemu czło­
wiekowi, który zatracił zmysł znaczenia wspólnego posiłku, pragnie p rzy ­
bliżyć ten w łaśnie w ym iar Eucharystii. Książkę swą przeznaczył dla młodych 
czytelników w  wieku 8—13 la t i w  nich w łaśnie pragnie obudzić zdolność 
dostrzegania społecznego znaczenia uczty eucharystycznej. W trzynastu  opo­
w iadaniach ukazuje pod rozm aitym i aspektam i znak chleba, wspólnego po­
siłku, uczty. Poza pierwszym  opowiadaniem  wszystkie pozostałe op iera ją się na 
S tarym  i Nowym Testamencie. Nie m am y jednak do czynienia z analizą tekstu 
biblijnego czy naw et opow iadaniem  ściśle odpow iadającym  perykopom  bi­
blijnym . Są to bowiem barw ne i udram atyzow ane opowiadania, m ające je ­
dynie bardzo daleki związek z tekstem  Pism a św. A utor w ykorzystał pew ne 
w ątki Pism a św. nadając im swoiste znaczenie. Co praw da, p raw ie po  każ­
dym opow iadaniu podaje au to r fikcyjną rozmowę, w  której tłum aczy sens 
swego opow iadania i niejako uspraw iedliw ia przyjętą formę. Niem niej cała 
pozycja budzi pewne wątpliwości. Dzieci mogą czytać ją  z w ielkim  zain tereso­
w aniem , a  naw et z dużą korzyścią odkryw ając sens znaku chleba. Pozostaje 
jednak  pytanie, czy autor dobrze dobrał swój m ateria ł i czy d la  czytelników 
w ątki Pism a św. nie skojarzą się zbyt łatw o z fan tazją powieści czy nowel 
dziecięcych. Czy m ożna aż tak  swobodnie podchodzić do słow a Bożego zaw ar­
tego w Piśm ie św. nachylając je  do celów pedagogicznych z zapomnieniem 
o zasadniczym sensie danego w ątku biblijnego?

Ks. Jan Charytański SJ, W arszawa

G ottesdienst — G em einschaftsfeier , Fragen , Anstöße , M odelle, wyd. Ludger 
Z i n k e ,  M ünchen 1970, Verlag J. Pfeiffer, s. 248.

Jest to  zbiorowa p raca dziewięciu autorów , przygotow ana pod redakcją 
Ludgera Z i n k e  z uniw ersytetu  w  M onachium. R edaktor posiada szerokie 
przygotow anie naukowe, obejm ujące studia zarówno z dziedziny teologii i filo­
zofii, jak  i pedagogiki oraz literatury .

Publikacja m a charak ter teoretyczno-praktyczny i dyskusyjno-propozycyjny. 
Trzy części tej książki, choć m ają różny charak te r i pochodzą od różnych 
autorów , tw orzą w ew nętrzną jedność i organiczną całość. Łączy je jedna 
treść, jeden duch i jedno dążenie — a naw et pewnego rodzaju pasja. Jest 
to książka pełna śmiałych pytajników , gorącego zaangażow ania i poszukiwań, 
a także odważnych i dobrze przygotowanych nropozycji.

W pierw szej części, k tórą m ożnaby nazw ać teoretyczną, przew ażają pytania 
i problem y, w yrastające z podłoża obserw acji i refleksji (Ende oder W ende  
der Liturgiereform? G ottesdienst im  N iem andsland? L iturgiereform  nur von  
oben? i inne). A utor większości rozdziałów tej części — L. Z i n k e  — usi­
łu je  postaw ić problem  zasadniczo i n iejako u samych korzeni; pyta, czym 
właściw ie jest liturgia i jakie m a szanse stać się dziś znów  zjaw iskiem  ży­
wym. Poprzez krytyczne refleksje, m yśli i śm iałe propozycje au to r stara 
się wybiegać w  przyszłość. Chce służyć pomocą w  oddolnych inicjatyw ach, 
zm ierzających do w łączenia konkretnego, codziennego życia chrzścijan oraz 
ich religijnej świadomości w n u rt spraw ow anej liturgii, aby poprzez spraw ­
dzającą konfrontację z Ew angelią mogło się ono stać życiem praw dziw ie 
chrześcijańskim . L iturgiczna służba Boża musi być przygotow ana przez sam ą 
wspólnotę, k tó ra ją spraw uje, niezależnie od tego, czy jest to m ały krąg


